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Rok 1858. 


Na prowincji'w Królestwie 
3 zmie rs. 12 (złp 


WIADOMO ŚCI KRAJOWE. 


NAJJASNIEJSZY PAN, na przedstawienie Namiest- 
mika Królestwa, udzielić: raczył w drodze łaski. pani 
ibaranowćj Eleonorze de Brinken, wdowie po baronie 
Juljanie de Brinken, głównym nadłeśniczym w Króle- 
stwie Polskiem, /z uwagi, że niegdy jéj mąż, wezwany 
będąc w r. 81:8: do tegoż Królestwa z zagranicy, gor- 
liwą swą służbą zasłużył na względy rządu, oraz ze 
samarwdowa, oprócz pobieranćj przez nią pensji rs. 
357 k. 18%, nie ma żadnego innego środka utrzymania 
siebie z dziećwi, dodatek "niezależnie od pensji wspo- 
mnionćj, po, rubli srebrem sto czterdzieści dwa kop. 
ośmdzieśiąt jedna i pół, rocznie, z funduszów skar- 
bowych. 


W. IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRAJI, 
CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 
WAWER CA 


Rada administracyjna Królestwa. 

W, wykonania NaswyższEco. rozkazu, którym JEGO 

C: K. MOŚĆ, oceniając zasługi mieszkańca, m, War- 

szawy, starozakonnego Szoela, Kaftal, Najmiłościwićj 
zezwolić raczył na adzielónić mu prawą nabywania 
dóbr ziemskich i innych | prerogatyw, Rada administra- 
cyjna Królestwa a postanowiła i stanówi: 

Artykuł 1. Z tytułu niniejszego przywileju wolno 
jest Szoelówi Kaftal nabywać dobra ziemskie na wła- 
sność, pod warunkiem, ażeby w razie nabycia dóbr 
ziemskich osiedlonych włościanami pańszczyźnianemi, 
takowych w ciągu lat 6u urządził i oczynszował, a 
obok tego, ażeby bądź w dobrach przez niego nabyć 
się majacych, bądź gdzie indzićj, osiedlił na: oddziel- 
nych osadach rolniczych 25 familji starozakonnych, 
po dopełnieniu czego, ma zasadach i w porządku po- 
niżej określonym, uprzywilejowany wolny być, ma od 
obowiązku kolonizacji przy dalszych nabyciach dóbr 
ziemskich. 

„.Art.2. Dla każdćj z mających się urządzić osad 
żydowskich uprzy wilejowany obowiązany jest, wybu- 
dować przynajmnićj oddzielny dom mieszkalny, sto- 
dołę i oborę, udzielić potrzebne sprzęty. gospodarskie, 
inwentarze i zapomogę na zasiew; obowiązek ten je- 
dnak przechodzi na uprzywilejowanego w takim tylko 
razie, jeżeli nie znajdzie starozakonnych pretendentów, 
którzy by z PAośrtrr 4 KA rane E ANIN byli w sta: 
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nie wyź wyszczególnione potrzeby. . Obok tego Szoel 
Kaftal powinien dla osiedlonych salopa Eann. ych po- 
dzielić grunta na kolonje, wydzielając dla każdćj osady 
od 5 do 8 dziesiatyn. 

Am, 8. Osiedlefii rolnicy starozakonni płacić będą 
dziedzicowi czynsz umówióny, lecz umowa tak co do 
czynszu jak iveco do innych warunków osiedlenia, nie 
wprzód się 'staje obowiązującą, jak po rozpoznaniu 1 
zatwierdzeniu przez Kom, Rz. $. W. iD. 

Art. 4. Urządzenie osad żydowskich ma być w zu- 
pełności doprowadzone do skutku w ciągu pierwszych 
lat ‚6u. po: dniu nabycia dóbr. 

Art, 5, Nabycie przez uprzywilejowanego takich 
dóbr, w których jaż są urządzone osady żydowskie, 
nie uwalnia go od obowiązku uzolonizowania 25 fa- 
milji żydowskich, na zasadach postanowieniem niniej- 
szém przepisanych. 

Art. 6. Dla pewności wykonania warunku osiedlenia 
na roli 45a osad żydowskich, uprzywilejcwany Szoel 
Kafial obówiązany jest przed nabyciem dóbr złożyć 
właściwemu rządowi gubernjalnemu kaucją w gotowi- 
imie po rs.'150: od każdćj osady, jaką urządzić jest 
obowiązany. Rząd gubernjalny kaucją prześle do Ban- 
ku na procent, dowód zaś Banku na imie składającego 
kaucję wydany, ma być zachowaby w depozycie kassy 
igubernjalnéj, a uprzywilejowanemu rząd gubernjalny 
udzieli pozwolenie na nabycie dóbr, które tenże winien 
produkować razem z przywilejem w hypotece. Pisarz 
zaś 'hypoteczny, po sporządzeniu aktu nabycia i po za- 
twierdzeniu go przez wydział hypoteczny, obowiązany 
jest zawiadomić o tém właściwy rząd gubernjalny, dla 
dopilnowania, aby wszelkie warunki przywilejem za- 
strzeżone Ściśle były wykonywane. 

Art. 7. Po upłynieniu terminu oznaczonego w art. 4 
dla osiedlenia żydów na roli, rząd gabernjalny zarzą- 
dzi sprawdzenie na gruncie, czy rzeczywiście osiedlono 
w nabytym przez uprzywilejowanego majątku 25 ko- 
donistów żydowskich i jeżeli się przekona, że obowią- 
zek ten został spełniony, zwróci mu całą summę zło- 
żoną na kaucją, wraz:z/narosłym procentem. W razie 
przeciwnym, nie zwracając nprzywilejowapemu kaucji, 
o niedopełnieniu tego warunku Kom. Rz. 8. W.i D: 
domiesie, która zarządzi sama na koszt uprzywilejowa- 
nego osiedlenie rzeczonych kolonji. 

Art. 8, Do działu Ilgo wykazów hypotecznych ma 
być wniesione ostrzeżenie, że w dobrach przez uprzy» 
wilejowanego navyiyeh, ilos kolonji żydowskich, jaką 


z swojćj strony wyprawił także posłów do 
króla, prosząc o inne instrukcje dla komissa- 
rzy stawających ze strony królewskićj. Król 
nie widział się podobno. zupełnie z xięciem, 
lęcz niespodziane od konfederacji poselstwo 
przyjął bardzo.uprzejmie, obiecał gam, przy- 
bliżyć się do koła obradujących, zapewnił 
ich piśmiennie o najlepszych chęciach ze $WO- 
jéj strony; a nawet Tarłę, .podstolego litew- 
skiego, lubo to był. jeden z najgorliwszych 
konfederatów, a razem poseł od konfederacji 
do niego,; sam z swojćj. strony upoważnił do 
prowadzenia, tój sprawy ku zgodzie. Zaraz | 
tóż po adebranią, tćj odpowiedzi królewskićj 
ruszyły się wojska konfederackie w okolicę 
Krasnego- -sta wu; sasi przeszli za Wisłę z ca- 
łym.swoim obozem, a, konferencje przeniosły 
się do ‚Kazimierza dolnego. Jednocześnie zje- 
chat, król do Janowca, ażęby,swym własnym 
wpływem torować drogę do porozumienia i 
zgody — a zarązem i. konfederaci usunęli 
z swój strony jedną walną przeszkodę, zmniej: 
szając liczbe swych kommissarzy, , dając im 
dokładniejsze instrukcje i.obostrzając „ich o- 
bowiązki przysięgą. Jednakże nawet i. te u- 


; 


nabywca w terminie art. 4j niniejszego postanowienia 
ożnaczonym osiedli, ma być (atrzymaną dopóki dobra 
te w posiadaniu uprzywilejowanego zostawać będą, i 
że w razie. gdyby zmniejszoną została, a we dwalata 
najdalej od czasu ubytku, innemi obadaik dj dopeł- 
niong- nie była, rządowi służyć będzie prawo-w drodze 
administracyjnej, na kosztaprzywilejowanego, osiedle- 
nie to uskutecznić. W ostrzeżeniu tćm jednak ma być 
domieszczoną wzmianka, że liczba osad żydowskich 
o tyle uledz będzie mogła zmniejszeniu, o ile osiedleni 
żydzi przejdą na-wiarę chrześcjańską. 

Art. 9. Nadane nminiejszćm postanowieniem Szoelowi 
Kaftal prawo nabywania dóbr ziemskich, «nie, rozciąga 
się do dóbr położonych w obrębie nądgranicznym od 
strony Pruss i Austrji w odległości 21-werstowećj, 
w którym to obrębie starozakonny:m tam oddawna 
nie zamieszkałym, stele przebywać nie wolne. 

Art. 10.. Uprzywilejowąny nie może karczować ani 
wycinać na handel: lub sprzedaż, lasów znajdujących 
się na gruntach w dobrach nabytych, dopóki nie zo- 
staną urzadzonemyj i zagospodarowanemi według zasad 
dla leśuictwa rządow ego ustanowionych, lub tych j Ja 
kie dla urzadzenia pat prywatnych zostaną  posta- 
nowione, 

Art. 11. Uprzywilejowany Szoel Kaftal nie może 
w nabytych przez siebie dobrach sprawować urzędu 
wójta gminy, którego wybór i nominacją z osób wy- 
znania chrześcjańskiego rząd sobie zachowuje, lecz 
koszta utrzymania zastępcy wójta -gminy w określo- 
nych przepisami granicach, ponosić będzie uprzywile- 
jowany jako właściciel. 

Art 12. Prawo kollacji wszystkich beneficjów ko- 
ścielnych w dobrach przez starozakonnego Szoeła Kaf- 
tal posiadanych, nie do niego, lecz E należy 
do rządu, co wszakże nie uwalnia uprzywilejowanego 
od obowiązku z ogólnych przepisów wynikającego, 
przykładania się z tytułu kojlatora i dziedzica, wespół 
z parafjanami w odpowiednim: stosunku, do składek na 
utrzymanie kościoła, cmentarzy, plebanji it. p. 

Art. 43. Officjaliści do, zarządu dóbr. użyci, tylko 
być mogą z osób: należących do jednego z.wyznań 
chrześcjańskich, dopóki nabywca w dobrach swych 
włościan nie oczynszuję, poczem może utrzymywać 
officjalistów starozakonnych dobrami -zarządzających, 

Art, 14. W dobrach przez Szoela Kafial nabyć się 
mających, szyqk trunków nie przez jego współwy4naw- 
ców, RE wyjącnnie i i koniecznie Praga GhrześRiAa pE 


mrap aan nowa się nesttęczyła 


przeszkoda. Oto kniaź Dołgoruki na teinowe 
obrady nie zjechał, zabawiwszy się dłużćj od 
samego króla w Warszawie, albo może gdzie 
indzićj. Król, obrażony podóbno osniętyle o- 
twartą szczerość Piotra Wielkiego dla siebie, 
do jakiéj sądził mieć prawo, chciał z tego 
zdarzenia korzystać, pośrednictwo Rossji od- 
sunąć i sam zawrzeć traktat z narodem, w= 
Lecz Leduchowski, mającna pamięci, jużniee 
skończone zatargi szwedzkie, już to zawartą 
w.Gdańsku. 2 Piotrem wielkim. o pośrednie- 
two umowę, nie chciał, ba nawet nie mógł 
tego na żaden sposób dopuścić. Zamiąst więc 
traktowania o rzeczy samój, zajęto siegłó- 
wnie sporem o pośrednictwo, który. nareszcie 
doprowadzono do tego stopnia, /że król się 
zniecierpliwił inazad do Warszaw y odjechał. 
Przybył wprawdzie jeszeze przed jego wyja» 
zdem kniaź Dołgoruki, «ale już :tylko. o tyle 
rzecz pospołu. naprawił, że strony; obradują» 
ce postanowiły przenieść się do Warszawy. 
Poczęto tedy na nowo obradować wWar- 
szawie, lecz „po staremu iz wielka niezgodą. 
| Zanadto-wysoko wzniosła się swemi zwycię- 
| ztwy konfederacja, ażeby nie miała żądać te- 


łatwienią na nie się nie przydały. — Przede- | go wszystkiego, 'co żądać mogła: 'a zanadto 


wadzony być winien. 

Art. 15. Prawo dziedzicznego obywatelstwa, to jest 

prawo nabywania dóbr ziemskich inne prerogatywy 
nadane przywilejem mniejszym, rozciąga się i na dzieci 
prawe Kaftałą przedićm już spłodzone. Dzieci te je- 
dnak udowodnić powinny, że umieją przynajmńićj: 
ać po polsku, po rossyjsku, albo też po 
u, niemniej że dzieci swe posyłają lub posy- 
| do szkół rządowych. 
Na mocy niniejszego przywileju, wolno jest 
Szoelowi Katia <kiipować nieruchomości miejskie, mie- 
szkać we wszystkich miastach Królestwa i przy wszy- 
stkich uligach*ż zastosowaniem się do przepisów, pro- 
wadzić wszelkie zakłady przemysłowe, handlowe'i 
inne procedera, z tém co do miasta Warszawy zastrze- 
żeniem, iż na ułicach exymowanych, od zamieszkania 
Starozakonnych wyłączonych, wólno jest jedeń tylko 
prowadzić proceder i to pod własną firmą i na rzecz 
swoją. 

Art. 17. Wykonanie niniejszego postanowienia i u- 
mieszczenie go w Dzienniku praw, Rada administra- 
cyjna Kom. RzćS. W.i D.oraz Kom: Rz. Spr. w czóm 
do którćj należy, porucza. 

Działo się w Warszawie, dnia 7 (19) p 
1858 roku. 

Namiestnik, Jenerał adjutant (pod.) Xiqże Gorczakow. 

Dyrektor główny, prezydujący w Kommissji 
Rx. S$. W. i D. tajny radca, (podp.) Muchanow. 
Sekreterarz stanu, rzeczywisty radca stanu, 


(podp.) J. Karnicki. 


października 


Kurator okręgu naukowego Warszawskiego. — Xiądz 
Koństanty Felicjan Szaniawski, biskup Krakowski, ak- 
tem erekcyjnym z roku 1730; ustanawiając konwikt 
przy szkole Łukowskićj zastrzegł, iż w tymże konwi- 
kcie ma być utrzymywanych ł0ciu młodzieńców z je- 
go fawilji herbu Junosza, a w braku tych, przypu- 
szczeni być mają krewni najbliżsi z familji fundatora 
lub familji Szaniawskich, gdyby zaś tych nie było, po- 
mieszczeni być mogą -w kónwłkije synowie ubógićj 
szlachty z ziemi Eukowskićj, pozostawiając pierwszeń- 
stwo dla tych, którzy przedstawieni będa przez sukce- 
sora fundatóra dziedzica na Szaniawach Szaniawskie- 
go. Gdy obecnie w akuje jedno mejsce w konwikcie, 
który wedle wyższćj decyzji utrzymywany jest przy 
szkole powiatowej o 5ciu klassach w Siedlcach, prze- 
to kurator okręgu naukowego Warszawskiego, wzy- 
wa, osoby interessowane, mogące mieć tytuł wedle po- 
wyższy ch waruuków do pomieszczenia swych synow 
lub pupillów w pomienionym konwikcie, aby dowody 
swej kwalifikacji najdalćój w ciągu dni 30 złożyły pa- 
tvonowi komitetu Szśdiwskich, mianowicie: a) mętry- 
kę urodzeniu kandydata: b) dowód pochodzenia szla- 
checkiego; c) świadectwo nadz cy szkoły powiatowej 
o Bciu klassach w Siedlcach, że kandydat jest uczniem 
tejże szkoły, lub Że ze względu na wiek i usposobienie 
okazane na examinie w poi mienionćj szkole, kwalińku- 
je się do przyjęcia do nićj, kandy daci zaś ż innych fa- 
milji ziemi Łukowskićj pochodzący, złożyć są obowią- 
zani świadectwa ubóstwa przez właściwe władze wy- 
dane, które to dowody patron komitetu po ocenieniu 
przedstawi wraz ze swemi wnioskami nadzorcy po- 
wyższej szkoły, a ten przeszle je wraż ze swoją opi- 
njà dyrektorowi gimnazjum gubernjalnego w Lublinie, 
dla przedstawienia kuratorówi do decyzji. LWariktwa 
d. 8 (20) Kstopada 1858 r.— Radca tajny, Muchanow. 
Naczelnik wydziału, radca stanu, A. Plewe. 


znów eiówakagostąiniówh ię wowojdi upovks tabe. Die OBANAK ea PTI A uniósł się w swoim uporze, aże- 
by mógł był tak prędko dać się uchodzić i 
tak obszernym wymaganiom ustąpić. Jakoż 
bardzo jeszcze deleko było natenczas do wza- 
jemnego zbliżenia, a były chwile, 'w których 
obydwie strony zadżęły już tracić nadzieję, a 

nawet stroić się tu i owdzie do rozpoczęcia 
kroków wojennych na nowo. ` Wszakże pod 
ową pórę zaszły dwa cale niespodziewatie 
zdarzenia, które lubo na pozór nie wiele wa- 
żne, a jedno z nich nawet całkiem uboczne, 
wywarły jednak dziwnie uśmierzający wpływ 
na zżeleźniałe w swoim uporze,. obustronne 
umysły. Oto najpierw Gniazdowski, wdawszy 
się w niepotrzebną bitwę z sasami pod Kö- 
walewem, poniósł klęskę, może nietyle zna- 
ezna; lecz nadzwyczajnie dosadną: a w tym- 
że samym czasie król August, bawiąc się 
zmłodym niedźwiadkiem , przysłanym mu 
w podarunku 'z Kobrynia, tak ciężko został 
skaleczonym od'niego, że musiał się położyć 
do łóżka. Uragodziła tedy umysły konfede- 
ratów ' klęska pod Kowalewem, ułagodziła 
króla dolegliwa choroba, — a tymczasem, 
dzięki zapewne owćj podróży xięcia Dolgo- 
xukiego; wojska rossyjskie, odwołując się do 
umowy zawartćj w Gdańsku, weszły w licz: 


| 


2 


— Janerał-adjutaut JgGo CEsaRskiEj MOŚCI, jene- 
rał jazdy br. Wincenty Krasiński, członek rady 


Państwa i rady „administracyjnćj Królestwa, ka“ 


wałer orderów: św. Andrzeja zí brylantami, św. 
Włodzimierza klassy 1ćj, św. Alexandra Newskie- 
go z brylantami, św. Aany klassy léj z brylanta- 


mi, św. Stanisława klassy 1ćj, krzyża wojskowe 


go kawalerskiego, Orła Czerwonego klassy lej, 
komandorskiego legji honorowej, ozdobiony zna- 
kiem nieskazitelnój służby za lat XXX, przeży- 
wszy lat 75, w dniu wszożalarym rogająj się ztym 
światem. 
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korkcepbukancki kroniki 
Kamienice d. 9 (21) października 1858 r. 
Niepodobńia zdaje mi się zaprzeczać, że trzy 


najpiękniejsze i najzamożniejsze zachodnio połu- 


dniowe prowincje nasze: Podole, Wołyń i Ukra- 
„ina, jakkolwiek są hojnie uposażone we wszelkie 
dary od natury i obfitują w ogromne zasoby do- 
statków materjalnych, jednak pod względem roz- 
woju intelektualnego, miłośnictwa .sztak pięk- 
nych, literatury i i nauk, dość pomierne stanowisko 
zajmują w szeregu innych prowincji, niegdyś da- 
wną Polskę składających. — Poezciwi nasi Podo- 
lanie. Wołyniacy i Ukraińcy, ani chcą nawet po- 
myślóć, że przy ogólnym tak szybkim rozwoju 
cywilizacji europejskićj nie godzi się nam drze- 
mać bezczynnie i i żyć „samym tylko chlebem po- 
wszednim, że czas juź i nam zdobyć się na tyle 
energji i wytrwałości w pracy, abyśmy zdążać 
mogli za ogólnym postępem wieku, i zdobycze 
cywilizacji europejskićj na polu nauk, sztuk i 
przemysłu wśród nas aklimatyzować i w życie 
wprowadzić potrafili. 

Lecz aby to nastąpić u nas mogło, musimy 
najprzód pozbyć się ślepego i dziecinnego przy- 
wiązania do rutyny, która wprost się postępowi 
sprzeciwia i w najzbawienniejszych nawet refor- 
mach, widzi jakieś niepotrzebne nowatorstwo i 
szaleństwo głów młodych; *powtó re musimy wy- 
robić wśród nas ducha jedności i zgody, która 
w każdem przedsięwzięciu zbiorowem stanowi 
eonditio sine qua non, a nareszcie trzeba nam 
więcćj nad sobą pracować i póświęcić” sie w i- 
mie dobra ogólnego, studjoim sumiennym w sferze 
nauk, przemysłu i handlu, abyśmy wiedzieli eo i 
jak naprawić mamy. Że jednak o dwóch pier- 
wszych warunkach jeszcześmy. nie pomyśleli, a 
sfera naukowości i postępu, to dla wielu z nas 
terra incognita, zatem jeszcze nie prędko spo- 
dziewać się możemy przemiany ku lepszemu. 

Chcielibyśmy torem owych kronikarzy staroda- 
wnych, notować w kolumnach Kroniki'wieruiei'su- 
miepnie ważniejsze fakta į wypadki z eadzienne- 
go życia naszego. —Kudzimy się nadzieją, że Kiro- 
nika: nie odmówi miejsca sprawozdaniom naszym 
z Podola, które dziś w imie Boga rozpoczynamy, 
ad perpetuam rei memoriam. 

Z ubiegłego miesiąca września musimy zanoto* 
wać tu kilka faktów dość „ważnych i brzemien- 
nych w następstwa, tak iż w prowincjonalnej 
kronice naszćj niepoślednie miejsce zająć a a EGS Miejsce zająć winny, 


bie ośmnastu tysięcy w granice Polski. Wy- 
padek ten może najskutecznićj ze wszystkich 
wpłynął na przyśpieszenie zgody, — która 
té% w samćj rzeczy w pierwszych dniach li- 
stapada została doprowadzoną do skutku. 
Tak została nareszcie zawarta dhigo o- 
czekiwana zgoda, — rzecz bardzo ważna; — 
ale któż tego nie wie, że w Polsce ówczEsnój, 
coraz niżćj upadającćj na dawnćj jędrności 
ducha i co za tem idzie, w coraz sztywniejsze 
zakuwającćj się formy, zawsźe dałekołatwićj 
bywało 0 zgodę na rzecz samą, niżeli © zgo- 
dę na formę? — Otóż tak sathó stało i się tak- 
że i z owym sławnym traktatem. Przez trzy 
miesiące targowano się jeszcze ze sobą, za- 
nim spisano dpkument pełen fórm iforemek i 
zanim przystąpiono dó ratyfikacji. Dla tego 
též formom uczyniono zadość jak najdokład: 
nićj. Ubezpieczóno honor narodu najskrupu- 
latnićj, obwarowano teraźniejszóść ód nadu- 
żyć królewskich najpilnićj, ubezpieczono na- 
wet dawńe prawa naroda na przyszłość, - 
lecz niemnićj przeto usłażono narodowi tylkó 
dorywczo i jednostronnie. Usunięto tam bò- 
wiem przyezżyny złego tetylko, które widzia- 
no naocznie, które leżały w rządzie, — ale 
o dalszych, *właściwszych; tych mianowicie, 


W Kijowie i Żytomierzu Kronika Warsz. ma 
już. stałych korrespondentów, którzy. w jćj szpal- 


tach zapisują wszystko co. tylko, ciekawszego 


w ich stronach się staje. Trzeba tedy wiadomo- 
ści z Podola (a). 

A najprzód w pierwszych dniach września roz- 
poczęły się u nas na nowó, po dwumiesięcznćj 
przerwie,sessje komitetu, powołanego do polep- 
szenia bytu włościan. 

Już na kilka tygodni przed zjazdem obywateli 
i deputatów, panował w Kamieńcu ruck niezwy- 


(kły. Starodawne miasto nasz e krzątało się nie po- 


mału aby się odświeżyć, odnowić i z lepszą miną 
wystąpić na powitanie tak pożądaaych gości. Nie 
napróźno też Kamieniec przywdziął swe świąte- 
czne szaty; zjazd obywateli nastąpił daleko licz- 
niejszy, jak się tego „spodziewać było można, 
gdyż oprócz 26ciu delegowanych którzy jako 
członkowie komitetu ex officio przybyli, wielu 3ą- 
siednich i z dalszych stron obywateli, pośpie- 
szyło do Kamieńca na cały czas obrad komiteto- 
wych. A i płeć piękna w znacznym konty ngeusie 
przybyła: do. nas, marząc o zabawach, balach i 
rózrywkach, które podobnym tłumnym zjazdom 
zwykle towarzyszą. Nasze piękue panie ledwie 
do nas przybyły, wnet powstało nie mało proje- 
któw rozmaitych zabaw, teatrów amatorskich, pi- 
kników. Ale dobrże to mówią ' starzy, że homo 
proponit, Deus disponit, — bo właśnie dyśmy 
zamierzali w najlepsze się bawić, wiodła mia- 
sto nasze klęska okropna i niespodziana, która 
kilkadziesiąt familji przyprawiła o stratę całego 
funduszu, a wszystkich zgrozą ismutkiem przejęła. 
Dnia 13 (25) zeszłego miesiąca, między 12al 
w nocy, wszczął się gwałtowny pożar, który po- 
chłonął i w perzynę obrócił wszystkie domy i za- 
budowania wśród rynku położone, w których się 
mieściło kilkadziesiąt magazynów i sklepów, dwa 
hotele i liczne lokale" przez stalych mieszkańcow 
i przyjezdnych zajęte. Ogień szerzył się z taką 
potęgą i wściekłością, że ani sposób było myśleć 
o ratunku; szczęściem dla miasta, że noe była ci- 
cha i pogodna, gdyż w razie wiatru, całkiemby 
spłonęło i kamieńby na kamieniu nie został. Led- 
wie nazajutrz wieczorem zdołano ogień przygasić, 
Boleśny i przerażający był widok Kamieńca po 
tój straszliwej nocy, która krwawemi głoskami 
wyryła się w dziejach naszego miasta; a jednak 
niepodobna nieprzyznać, że to. okropne zniszcze+ 
nie bajpiękniejszćj dzielnicy miasta, te olbrzymie 
zgliszcza i ruiny, te stosy gruzów i kamieni, na. 
stręczają dla artysty: malarza lub poety obraz 
przepyszny, niezrównanćj wartości dla studjów, 
jedyny dła przeniesienia na płótno lub papier. Bo 
proszę sobie wyobrazić, iż na obszernym placu, 
stanowiącym rynek naszego miasta i okołońym 
rzędami prastarych domów, struktury odwiecznćj, 
piętrzą się teraz olbrzymie zwaliska, a wśród nich 
wystrzela wieżyca miejskiego ratusza, na poly 


(a) Odpisaliśmy juź szan korrespondentowi że ofiarę 
jego korrespondencji najchętnićj przyjmujem. Będżiemy 
zatem mieli stale korrespondóncje z Kamieńca, (J.B.) 


które miały swe źródło w moralnym upadku, 
ciemnocie i rozpasaniu się szlachty, ani mo- 
wy nie było. Odświeżono Pacta Conventa, 
poprzysiężono na nowo wierność królowi i 
dano sobie obustronną amnestję, — ale aže- 
by jakiemiś wspólnemi myślami i widokami 
na przyszłość związać „Się ściślój, szezerzój, 
serdecznićj ze swoim monarchą, o tém wcale. 
nie pomyślano. Obwarowano świętość i nie- 
tykalność wiary i wymówiono sobie, ażeby 
nowo wzniesione zbory luterskie zostały zbu- 
rzone, — ale o wskrzeszeniu nauk upadłych, 
o środkach rozszerzenia „oświaty, ożywienia 
omdlewających akademji, wzniesienia szkół 
nowych, ani wspomnienia nie było. Ułożono 
na dnie i godziny wyjście wojsk saskich, 0- 
pisano liczebnie, jaką gwardję przyboczną 
ma król pozostawić przy sobie, a nawet u- 
krócono do niepoznania dotychczasową wła- 


dz, hetmanów, — ale o postawieniu armji 


stojącój, wówczas już jak powietrze i woda 
niezbędnćj, «ani wspomniano — a nawet do- 
tychezasówe wojsko całćj Rzeczy pospolitój 
polskićj zmniejszono do ośmnastu tysięcy. = 
Napróżno, tak przy konferencjach, jak iwko- 
tach prywatnych, odzywał „się. Ożarowsk 


z podobnemi zbawiennemi projekty, napróżno 


j 


1.4 


_ściemzgromadzenie to, skutkiem 


— 3 


zniszczona i ogorzała (b) a jeszcze majestatyczna i | ciąż smutny, ale rzeczywisty obraz obecnego po- 


piękna. ; Aw około tego placu, na trotuarach przed 
sklepami położonych, co wieczór widzićć mozna 
nieszczęsnych pogorzelców, żebrzących 0 kawa- 
lek chleba, i tuż obok różnobarwne tłumy space- 
rującćj publiczności, strojnćj i uśmiechniętćj, jak 
zwykle na popisowych przechadzkach, Dziwny 
to zaiste kontrast niedoli i zbytków. zniszczenia i 
dostatków. Dla uzupełnienia tego obrazu dodaj- 
my jeszcze wspaniałą kometę Donatego, która 
w ciągu zeszłego miesiąca na horyzoncie naszym 
co wieczór się ukazywała, a otoczona jakimsiś 
dziwnym urokiem ludowych podań i przesądów, 
niemałe wrażenie wywierala na wrażliwe i świeżą 
klęską strwożone umysły kamieńczanów. Ledwie- 
śmy ochłonęli z pierwszego bolesnego wrażenia 
po tćj smutnej katastrofie, aliści nowe nieszczę - 
ście dotknęło nas srodze, Właśnie 'w, czasie poźa- 
ru, który szerząc się coraz gwałtownićj, zaczął za- 
grażać starożytnćj i wspaniałćj katedrze naszej, 
niedawno z takim kosztem i staraniem. odnowio- 
nój, czcigodny i powszechnie u nas wielbiony X. 
Hilary: Jamont, przeor XX. Karmelitów, tuż; obok 
katedry położonego, pośpieszył co prędzćj na 
miejsce pożarem zagrożone, i z dziwną przyto- 
mnością umysłu i gorliwością sługi bożego, pra- 
cował nad uchronieniem świątyni Panskićj, która 
dzięki nadludzkim wysileniom tego zacnego męża 
inny ch ludzi bogobojnych, ocalała i prawie za- 
dnej szkody nie poniosła. Trzeba było widzieć tego 
dostojnego kapłana, jak przez ową noc straszną 
dom boży ochraniał, przewodniczył innym, za- 
grzewał przykładem i słowem i nie odstąpił, do- 
pokąd niebezpieczeństwo calkiem nie minęło; — 
wowczas dopiero wraz z brącią zakonną, udał się 
na modlitwę do kościoła, i tam--leżąc krzyżem 
przed obrazem Najświetszćj Panny, złożyłjćj kor- 
ne dzięki, za ratunek świątyń pańskich. Niestety! 
były to już ostatnie chwile jego pięknego, pełne- 
go poświęceń żywota. Wysilóny całonocną, nad- 
ludzką pracą, zjirrytowauy, zmęczony, nazajutrz 
dnia.14 (26) Września wieczorem, w skutek sil- 
nego napadu anewryzmu, na który oddawna cier- 
piał, Życie zakończył. Zgon x. Hilariona boleśnie 
ozwał się w sercach nas wszystkich mieszkańców 
Kamieńca, którzyśmy znali i czcili tego zacnego 
męża, czerpali pociechę z jego nauk, pełnych na- 
maszczenia i prostoty, i budowałi się, jego przy- 
kładnem i enotliwem życiem. Na pogrzebie 'Ś. p. 
xiędza: Hilariona dwaj najlepsi -kaznodzieje na- 
si, x. Jan Ostapówicz i x. Erazm Kluczewski, 


skreślając w słowach wymownych rozczulający o% 


braz bogobojnego i prawdziwie chrześciańskiego 
żywota jego, wywołali łży rzewne i łkania wśród 
tłumnie zebrane: 4 ludu, który towarzyszył zwło- 
kom aż do miejsca wiecznego spoczynku. Dodaj- 
ury do powyższych nieszczęść cierpienia i nędze 
uboższych klas ludności, które skutkiem powsze- 
chnego w tym roku nieurodzaju i niesły chanćj 
drożyzny, nieraz nie mają czem zaspokoić najpier- 
wszycli potrzeb do życia, a będziemy mieli cho“ 

(b) Ratusz ten jeszcze w czasie pożaru 4852 zni- 
szczony, dotąd nieodbudowanym zostaje. © (Pr. Kor.) 


go popierali jego przyjaciele, którzy znim ra- 
zem z zagranicznych wędrówek przywieźli 
troskę o dalszą przyszłość narodu, — ani ich 
słuchać chciano ʻi zakrzyczano. Myśli takie 
były jeszcze natenczas nieprzystępne niko- 
mę; były to mrzonki zamorskie, wizje scho- 
rowanćj fantazji, Morusowskie utopje! Cały 
naród był tego zdania, jak je niegdy wypo- 


wiedział był x, Rupniewski: Chwalić Pana 
Boga, wiarę chować ojcowską, pilnować praw 


starodawnych, fakcji nie robić, excessów się 
nie dopuszczać, a zresztą gotowym być na 
przyjęcie nieprzyjaciół postronnych: czyż to 
nie dosyć? — Jakoż na tem przestając, nie 
myślano o niczem więcćj, jak tylko ażeby 
spisany nareszcie traktat mógł być ratyfiko- 


wanym ĉo prędzćj i żeby skończyć tę spra-- 


wę. Stało się tóż to w saméj istocie w. ostat- 
nim dniu stycznia: a dnia następnego uczynił 
Leduchowski wjązd tryumfalny z Pragi do 
Warszawy i zajechał najpierw na nabożeń- 


stwo solenne do Bernardynów. Ztamtąd uda- 


ły się skonfederowane stany nazamek, gdzie 
król, otoczony senatem zgromadzonym inple- 


no, oczekiwał przybywających. Za ich wej- 


'tkiem--osobn 
artykułu. zawartego w traktacie, zamieniło 


i 


Y 


łożenia naszego. 

„Kończąc niniejszą smutną korespondencję na- 
szą) pocieszamy się tą myślą, że na świecie niema 
nie stałego, a fortura kołem się toczy, przeplata- 
jąc koleje życia ludzkiego naprzemian cierniem i 
kwiatami; nietracim przeto fadziei, że wkrótce o- 
koliczności zmienią się ku lepszemu, że i nam za- 
błyśnie promyk radości i szezęścia, a wówczas 
będziemy mogli pomyśłniejszemi wieściami. po- 
dzielić się 4 naszą bracią z nad Wisły. 

Jacek Poraj, 


PIE. 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
A. M, KR Kaka ex ! 

< New-York 30 października. Wiadomości znad 

rzeki Frazer, jakoś inaczej brzmią, niż w począt- 

ku. Zbytnie nadzieje rozchwiały się. W jednym 

liście, zamieszczonym w Phare z San Francisco, 


| znajdujemy następujący ustęp: 


| 


„Jeśli macie przyjaciół: gotowych ndać się do | 


Frazer, połamcie im lepićj ręce i nogi, niź żeby 
mieli tu pojechać, Ten rok już jest stracony i 
dzięki złćj woli i niedołęztwu niektórych handla- 
rzy skór i futer, zima „będzie dla nas okropna. 
Wiele to będziezgonów, o których nikt się niedo- 
wie i,wiele kościzbieleje od śniegów Frazera. I ja 
może będę jednym z tych, którzy zamkną oczy 
przez niegodną niegościnność kompanji zatoki hud- 
sońskićj. Niech więc przynajmnićj ci którzy padną, 
staną się pożyteczną nauką na przyszłość. — 

Frazer jest prawda bogatą okolicą, ale bardzo du- 
żo kosztuje. 

Jakkolwiek prawdziwym może być ten smutny 
obraz, jednakże w mennicy San Francisco w cią- 
gu lipca, sierpnia i września, dziewięćdziesięciu 
poszukiwaczy złota, widocznie szezęśliwszych niz 
autor tego listu, złożyło 3582 uncje złota w pia- 
sku, pochodzącego z pokładów nad rzeką Erazer 
i'wartujących mnićj więcćj 285,000 fr. (1. B.) 

— Ipdjanie Oregonu, po dwu-dniowćj cięż- 
kićj. walce, zostali pobici i ujarzmieni. 

: (Neue Preussische Zeitung) 

AN Lr aA 

Londyn:18 listopada. Jego Król. Wysokość 
Xiąże Walji, opuścił wczoraj wieczorem Londyn 
udając się przez Dover, Ostende i Bruxellę do 
Berlina, gdzie ma przez trzy tygodnie zabawić. 
W,orszaku J. K. Wysokości znajdują się pułko- 
wnik Bruce i major Teesdale. 

, Pierwszym posłem angielskim w Pekinie, mia- 
nowany zostal, jak już donieśliśmy, sir Frederik 
Bruce, brat lorda Elgin, który dotąd zostawał ja- 
ko sekretarz przy swoim bracie i przywiózł do 
Londynu oryginalny exemolarz traktatu zawarte- 
gow Tien, Tsin. P, Bruce nie jest nowicjuszem 
w.dypłomacji; był on z mieboszczykiem lordem 
Ashburton w Washingtonie, kiedy ten w r, 1842 
'w„specjalnćj missji tam się udał, dalćj od r, 1844 
do, 1846 służył jako. sekretarz kolonji w Hong- 
Kong, w r. 1847 jako konsuljeneralny w Chinach, 
w 1848 jako sprawujący interessa w Boliwji, wr. 


się w sejm. pacyfikacyjny po wszelkićj formie. 
Zaczem natychmiast, tylko Leduchowski, te- 
raz: już. jakoi marszałek sejmowy, powitał 


króla i odebrał odpowiedź od tronu z ust: 


kańelerza w. koronnego Szembeka, przysto- 


pionó do odczytania traktatu, — i na tem ca- | 


łą tę solenność skończono. Chcieli ici owi'po' 
staremu , zabierać głosy, ale im tego nie do- 
pusżczono. Natomiast Leduchowski złożył u 
stóp tronu godła swój władzy i krótką mo- 
wą króla. pożegnał. Przystąpili wszyscy kole- 
ją do pocałowanią ręki królewskićj, — i na 
tem skończyła się konfederacja Tarnogrodz: 
ka. I skończył się razem 2 nią sejm, sejm 
sławny w dziejach, dla krótkości swojćj sied- 
miogodzinnym, a dla milczenia sejmujących, 
nazwany niemym. ` Ba 

| Cózkolwiekbądź, lubo szlachta polska pod- 
ówczas nie umiała zdobyć się na to, ażeby o 
dalszćj przyszłości narodu pomyślćć, doka- 
zała ona jednak rzeczy wcale nie małej, Wi- 
dzieliśmy, jaki był stan Polski przed tą kon- 
federacją. Od czasu wstąpienia na tron króla 
Ańguśta If nie było prawie ani chwili spoko- 
ju. Zaledwie ukóńczono wojnę z turkami Kar- 
łowieckim traktatem i uporano się koło Ka- 


| mieńca ż tatary, poczęły się wojny szwedz- 


1851 w tymże charakterze w Montevideo, a w.r. 
1853 jako jeneralay konsul w Egipcie. A 

— Dla skrócenia żołnierzom w obozie Alder- 
shott, długich wieczorów zimowych i to w spo- 
sób pożyteczny, zebrało się towarzystwo office- 
rów, duchownych i cywilnych „osób, w celu da- 
wania prelekcji rozmaitego rodzaju w obozie. Ta 
mysl godna jest pod każdym względem pochwa- 
ły, chociaż w. praktycznem wykonaniu spotka bez 
wątpienia nie małe trudności. Kapitan, Nugent 
czytać będzie.o odkryciach złota w Australji, Ma- 
jor Dundas o życiu Wellingtona, p. Block o: cu- 
dach natury w powietrzu i wodzie, kapiran Keck 
o życiu w Indjach, p. Hornad o cudach starożyt- 
negu świata, p, Block 0 ostatnićj wojnie w Chi- 
nach, o zabobonach, w przedmiocie „czarodziej- 
stwa, o piorunąch, błyskąwicach it. d. Doświad- 
czenią, rysunki i mappy mają słuchaczom ułatwić 
zrozumienie wykładanych przedmiotów. uep 

Pani Joanna Kinkel umarła nagle w Londynie, 
gdzie wraz z swoim: mężem Gotfeydem Kinkel 
wspólną pracą, udzielając. nauki prywatnie i 
w szkołach, zrobili sobie, dostateczna: pozycję i 
utrzymanie, i 

— A różnych stron nadchodzą smutne i niepo- 
kojące wiadomości, co do gwałtownych burz na 
morzu, W Portsmouth przez całą noc 15 b. m, 
była okropna, burza, (z gwałtownem uderzeniem 
wiatrów, które i nazajutrz przez eały dzień nie u- 
stawały. W Frenby jeden slopp.: został rzucony 
na brzegi, ale osadę ocalono. a 

W Yarmouth dnia 15 paropływ szrobowy Hune 
nig, piyogcy:z, Hartlepool do Londynu, zaczął są: 
czyć wodę i zatonął w przystani w trzynastu są- 
źniach wody. „Osadę acalono. Ponieważ burza 
nie ustawała 16 i.17, należy. obawiać się innych 
katastrof. (Ind. Belge.) 

F.R A.N. GC JĄ. 

, Paryż,19 Listopada. Mamy niejakie wiadomo- 
ści z Dźeddah, Porta.posłała najprzód kommissa- 
rza bez dostatecznych pełnomocnictw. Przyrzekłą 
przysłać innego zpotrzebną władzą, ale ten ja» 
koś nie przybywa, Pan;Sabatier czeka na. statek 
Duchayfa, który wyjechawszy /z, Tulona. w dnia 
Smym sierpnia, po.ośmdziesięciu, dniach , Żeglugi, 
nie przybył jeszcze da Aden w dniu, 27mym paź- 
dziernika, kiedy tymcaasem anglicy mają juź pod 
Dzeddah pięć dażych: statków, parowych. a mię- 
dzy, niemi fregatę o 50 działach. 

Srodki przedsięwzięte dla ukarania morderców 
konsula angielskiego i trancuzkiego, zdaje. się „że 
były. tylko złudzeniem. Głowy.przysłane do,Kon- 
stantynopola, jak zapewniają sai tylko przedmio» 
tem krwawćj fantazji,,a prawdziwi, winowajcy, a 
przynajmnićj przywódcy. tych mordów, przecha-. 
dzają się, swobodnie, po.ulicach. Dźeddak:' Jeśli 
kommissarz turecki nię przybędzie najbliższą po 
cztą, pan Sąbatier będzie musiał sam coś przed- 
sięwziąć, a wiemy. że.zdolny jest/do. nader „ener 
gicznych kroków, czego, „dał już dowody będąc 
konsulem w Janinie: przy .podobnćj okoliczności. 
Ale, dla .spelnieniarakta surowój sprawiedliwości, 
potrzeba nietylko żeby; statek Dychayła.:przybył, 


I kie, które trwały przez „lat blizko: dziewięć. 


Wojny, te, w połączeniu'z powtarzającym się 

kilka razy: pómorem, a prawie ciągle trwają» 
cym głodem, wyniszczyły” kraj ten nieszczę: 
sny.do tego stopnia, iż zdało się że nie mo- 

zna go było bardzićj wyniszczyć. Nie skoń- 

czyło się wszakże jeszcze i na tem. Podów: 

czas bowiem, kiedy już brąkło nieprzyjaciół 

postronnych, własny. król stał się nieprzyja: 

cielem narodu. į Wiedziony. po części zemstą , 
za to, że jedna część narodu trzymała nie- 

gdyś ze szwedem,: rzuciłsię na osłabiońy ną-* 
ród całą swą siłą, gniotąc go i wyniszczająć 

jego siły do reszty.. Zómista ta saska,  niedo- 

świadczając zrazu żadnego oporu, stała się 

wkrótce plagą daleko cięższą. niż wojną 
szwedzka. Barbarzyństwo niemieckie zacze- 
ło burmistrzowąć po Polsce nawet.  daleko,. 
srożćj, niżeli najsroższe ze wszystkich. zago- 
ny. dziczy tatarskićj. Napadanó: na wsie imia« 

Sta, rabowano: komory, ' zabierańo <dobytki; 

a łany, mordowano najniewinnieszych ' 
udzi. OC: 


nc 46 Dalszy cigg nastąpi.) 


ale nadto żeby masz kommissarz znalazł najzupeł- 
Niejszą pomoc ze strony dowódcy sił morskich 
angielskich, i Żeby nie nie przeszkadzało zupełnój 
zgodności dwóch flag. 

_ Jenerał d'Orgoni znajdujący się obecnie w Mar- 
sylji, ma wkrótce odpłynąć stanowczo do Birma- 
ńji, przepędziwszy blisko dwa lata w Europie i 
zwiedziwszy rozmaite kraje w interessie przybra- 
nćj swojćj ojczyzny. “Wiadomo, że Birmanja po- 
zostaje w nieprzyjaznem sąsiedztwie ż posiadło- 
ściami angielskiemi w Indjach, nie chce bowiem 
uświęcić traktatem, zajęciem części swego terry- 
totjum, które jéj angłicy zabrali w outatnićj woj. 
nie. Nie wiemy czy jenerał d' Orgoni uzyskał z któ- 
rójkolwiek strony zachętę do trwania wtym opo- 
rże przeciw Anglji, 

Roboty fortyfikacyjne w Civita Vecchia trwają 
beż przerwy i bardzo czynnie pod kierunkiem in- 
Żenierji francuzkićj. Te roboty są w Rzymie przed- 
miotem niespokojnego zajęcia. Sama municypal- 
ność Rzymu żądała ich, ale teraz powiadają, 
że francuzi po opńszczeniu Rzymu, w niedalekim 
może czasie, zamierzają zatrzymać ten port, jako 
zakład, Jako środek powrotu do Rzymu. Byłoby 
to naśladowanie polityki Kazimierza Pórrier 
w sprawie Ankony, ale z daleko większemi środ- 
kami, bo Ankona jest ha końcu państwa papie- 
skiego, a Civita Vechia wkrótce znajdowaćsię bę- 
dzie tylko o dwie godziny drogi ód Rzymu. 

Donoszą, że Abdel Kader oświadczył chęć wpi- 
sania swego imienia na liście akcji na kanał Suez. 

Kommissja mianowańa do sprawy immugracji 
wolnych murzynów z Afryki, odbyła dziś znowu 
posiedzenie w ministerstwie Algierji i osad. 

Na dzisiejszem posiedzenia Rady ministrów, 
mówiono podobno o ostatnich artykułach p. Veuil- 
lot, przeciw ogłoszónemu ‘przez xięcia Napo- 
leona systemowi równości wyznań w obliczu pra- 
wą w Algierji, i że postanowiono za pomocą u- 
rzędownego napomnienia ścieśnić dotychczasowe 
swobody dziennika Univers. Xiąże Napoleon 
opponował przeciw temu środkowi surowości, 
ałe jeżeliby artykuł, ó którym mowa, uszedł 
beżkarnie p. Veuillot, należałoby spodziewać się 
że i innym dziennikóom dozwólonem będzie oce- 
niać eżyny rządu ze stanowiska krytyki. 

Rozeszła się dziś wieść, że dwór zabawi ośm 
dni dłażćj w Compiegne niż było zamierzone, ato 
z powodu, że roboty w Tuileries nie będą na czas ; 
ukończone. l 

P. Thoówvenel przybył wczoraj do Paryża, i 
W niedzielę uda się do rezydencji cesarskićj. 

Jeden z najwyższych dygnitarzy w armjiiw pa- 
lacu; marszałek Magnan, poniósł bolesną stratę 
w osobie swójćj małżónki, która dzisiejszćj nocy 
zakończyła życie w skutku febry tyfoidalnćj. 

— Minister Spraw wewnętrznych (wydał okól- 
nik dó'prefektów, w którym udziela im dokładnych 
instrukcji w przedmiocie użycia kapitałów osią- 
griętych *z sprzedaży. dóbr szpitalnych. Chodziło” 
bowiem 0 to czy z dziesięcia odkładanych od do-* 
chodów, ma być dziesiąta część procentu lub ca-' 
ły proóent kapitalizowańytn. “Minister nakazuje 
żeby procenta odłożonego kapitału w całości do! 
niego były przyłączane wraz z dziesiątą częścią ro- 
cznego dochodu, tym'sposobem posiadłość w cią- 
gu 40 łat zostanie podwojona; kiedy -w przeci- 
wnym razie byłaby»się tylko powiększyła o 28 
pCt. "To niebyłoby wystarczyło ku zapobieżeniu 
zniżeniu wartości pieniędzy. Na-zapytanie na jak. 
długo:ta kapitalizacja procentu: od procentu, ma; 
byc „prowadzoną, minister udziela odpowiedz, że 


. yw Bl 1 À . 15 MAO 
WJ względzie nie można. powiedzićć nie stano- |; 
ky! 
we 


ego i kapitalizacja naferaz tylko w nadzwy- 
czajnych przypadkach, riaprzykład pozarów, albo 
bśrdżo znacznych darówizn ma' być przerywaną.” 
sis Moniteur ogłosił wczoraj postanowienie" 
w-przedmiocie: rezerw. al piekarzy, (brzmi on tak:” 
» Zapasy uj piekarzy. wewszystkich miastach gdzie 
piekarstwo uregulowane jest postanowieniem izan j 
rządzeniem (tu następuje wyliczenie tych. miast): 
oznaczone.są stale, co do zboża i mąki, a miano- 
wicie na tąką ilość jaka do. codziennego użytko- 
wania w każdym z tych zakładów piekarskich na 
trży iniesiąte jest poórrzebnij. OWiągu miesiąca 
prefektowie po przesłóchaniu ddióińistracji iori’ 
cypalnych speejałnemi postanowieniami zarządzą, 
czy żępaśy takowemają być utrzymywane wziąr- 
nigJub mące;równię, naznaczą termin w ciągu któr: 
rego te zapasy mają być przygotowane, tudzież, 
jaka część tej rezerwy mą być złożoną w magazy- 
nach rządowych. 
Dekret tem, który spiekarzom we wszystkich | 
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4 
miejscach gdzie piekarstwo jest uregulowane (to 
jest gdzie ono jest monopolem) nakazuje utrzymy- 
wać ciągle trzechmiesięczne zapasy pszenicy i mą- 
ki, objaśniony jest dodatkowym okólnikiem mni- 
stra rolnictwa i handlu do prefektów; z okólnika 
tego dowiadujemy się, że takich miejscowości znaj- 
duje się we Francji LÓ0. "Już od dawnego czasu 
istnieje to prawo, że piekarze w tych miejscach 0- 
bowiązani są utrzymywać zapasy rezerwowe, ale 
zawsze w części przynajmnićj pozostawało ońo 
martwą literą. Minister wzywa prefektów aby mu 
swoje zdanie wtym względzie wyjaśnili, czy zasto- 
sowanie tego środka byloby możliwem i w tych 
miejscach, gdzie piekarstwo dotąd nie jest uregu- 
lowane? (Neue Pr. Ztg.) 
1: "O PSZTB 

Bombaj 25 Października. Ciągle oczekujemy 
proklamacji królewskićj, która ma donieść o 
ustaniu rządu towarzystwa wschodnio-indyjskie- 
go. Przypuszczają tu, że proklamacja ta nadeszła 
jaź ostatnią pocztą z Anglji 17go b. m. do Kalku- 
ty, u nas zatem móżemy jéj spodziewać się w koń- 
cu miesiąca. Pisaliśmy już podobno że ogłoszenie 
tej proklamacji ma mićć miejsce jednocześnie w ca- 
łem państwie anglo-indyjskićm. Obawiają się żeby 
teraźniejsze władze nie stawiały przeszkód rado- 
snym demonstracjom jakie rezydenci angielscy 
zdają się chcićć przygotować na uczczenie wstą- 
pienia na tron indyjski królowej Wiktorji. Wyso* 
cy urzędnicy towarzystwa, niezbyt przychylnem 
okiem patrzą na zmianę, którą uwazają jako wy» 
mierzoną przeciw ich własnym osobom; niedziwi- 
libyśmy się nawet gdyby ważne starcia powstały 
w pierwszych chwilach między rządem miejsco- 
wym i londyńskim. k 

Kampanja zimowa wkrótce się rozpocznie; plan 
operacji jest stanowczo ułożony między jenera|- 
nym gubernatorem i lordem Clyde. Naczelny wódz 
jak już donosiliśmy, uda się do Lucknow, aby tam 
założyć główną kwaterę i sam kierować operacja- 
mi. Wiadomo że część zachodnia. południowa i 
wschodnia królestwa Oude, są obecnie w rękach 
anglików, i że tylko pozostaje do odzyskania część 
północna. Armja operacyjna podzielona zostanie 


„na dwa korpusy. Jeden z nich uda się z prowibcji 


dolnych ku Asinghur, aby następnie oczyścić o- 
kręgi Goruckpore, Gendu i Fyzabad; drugi kór- 
pus pomaszeruje z północy, przez okręgi Mahow- 
day i Baraires dla popędzenia powstańców ku 
Lucknow. Trzeci korpus staaowiący rezerwę, po- 
zostanie w Cawnpore i będzie gotowy na wszelki 
przypadek. Licznespotkania między wojskiem an- 
gielskiśmi powstańcami, odznaczyły ostatnie dwa 
tygodnie, równie w Oude jak w rozmaitych innych 
okręgach zbuutowanych. Najważniejsze spotka- 
nie w Oude było w Sundeela. W bliskości tego 
miasta kapitan Dawson na czełe 1400 ludzi pie- 
choty, był blokowany przez trzy dni przez nie“ 
zmiernie liczniejszą siłę nieprzyjacielską, ale otrzy” 


mawszy w porę odsiecz, anglicy w dniu 7mym b. | 


m. rozpoczęli zaczepne kroki i wyparówali nie- 
przyjaciela. Nazajutrz działanie rozpoczęło się na) 
nowo i skończyło zupełną klęską powstańców, 
którzy w sprawie téj stracili 1000 swoich ludzi, 
Kolumna z Szahdźanpore pod dowództwem puł- 


kownika Seaton, spotkała powstańców w dniu'8Ą | 


pod tem miastem, nieprzyjaciel poszedł w rozsyp-" 


kę ze stratą 60 ladzi zabitych. W Rohilcund posf 


wstańcy atakowali w dniu mym Pawague, ale fom 
stali odparci Nakoniec kolumna brygadjera Do- 


glas, zajęła widniu L8tym lndespore, nie spotka | 


wszy żaądnęgo oporu. n aa PR 
„Powstańcy z Gwalior.ponięśli także szereg klęsk. 
W dniu 2 Tanta-Topi atakowałi zdobył Esangir, 
twierdzę zajmowaną przez żołnierzy Ścińdiach. œi 
zatiknąwszy swego dowódcę, przyłączył się do? 
powstańców. W dniu 5tym twierdza talzóstała 6-* 
paszćzoną przeż powstaiiców , iktórzy następnie: 


udali się ku Chanderie. Poprzednio: podzielili się 


omi ina dwa oddziały, jeden- pad dowództwem na- 
waba,z Boada, drugi /pod rozkazami Tanta-Topi; l 
Pierwszy atakował w dniu 7mym twierdzę han- 
dersee,"ale został odparty przez wojsko Ścind hb. 
które w tym razie pozostało wierne 'radźabi wi, 
Kolumna nawaba Bondy spotkaną została w dniu 
9tym przez jenerała Mitchel pod Niotigoweei wież 
przyjaciel został zupełnie pobity. Na nieszczęście! 
brak jazdy niedóżwoliłścigaćza powstańcami, któ: 
rzy się cofnęli ku Chańdeire. W daia-10tym jenet 
rat (Mitchel zaskoczył kolunuę Tauta; Topi..pod; 
Sendźwah. iI-tm także yi KOLO udł pa ami 
placu, zabiwszy. nieprzyjacielowi około  500.,lu- 
dzi, Utrzymują że Tanta Topi był ranny, wtejć 


| Dukaty hollenderskie -ho we ważne.» 
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sprawie. Gp: | 
"Byly król Delhi i jego syn Damn Baułet vpu- l 
seili Delhi pod dobrą eskórtą. W ariu 14 przy: 
byli oni do Alighur, zkąd udadzą się do Kslkńty. 
W stolicy dopiero powżięte zostanie ostateczne 
postanowienie względem dalszćj rezydencji byłe- 

go króla. 
Dowiedzieliśmy się ta o okropnćj katastrofie, 
która miała miejsce w Kurrachee. W dniu 21 paź- 
dziernika straszny wybuch miał miejsce w arseńa- 
le tój twierdzy, gdzie właśnie pracowano nad fa- 
brykacją sztucznych ogni. W'szystka ammunicja 
piechoty poszła z dymem, a większa ezęść bodyn- 
ków leży w gruzach. 'Trzćj europejcżycy i jedeń 
krajowiec zginęli. Nie wiemy dotąd co było przy- 
czyną tego nieszczęścia. (Indep. Bel ge.) 
EB AED TS ZY: | 

Berlin 18 listopada: Mamy nowy dowód zwrot 
tu, jaki zaszedł w umysłach mieszkańców Prus. 
Okręg Teltow w bliskości Berlina, przysyłał zawsze 
do Izby deputowanych, reprezentantów ultrakon- 
serwatywnych, a nawet feodalnych. Na zgroma- 
dzeniu przygotówawczem, które przed kilkudnia- 
mi odbyło się w Teltow, dotychezasowi 'deputo- 4 
wani zostali wykreśleni, a jeńerał v. Bonin przed- 
stawiony został jako kandydat jednomyślnością A 

głosów. ai 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Bońkowski Ign.: obyw. 
z.Ratki nr 634, Chądzyń- 
ski Stan, ob. z Łagiewnik 
ur 556, Jabłoński Stan. ob. 
z Zgierza nr 584, Kossa- 
kowski Lucjan ob. z Kło- 
bucka nr 585, Karnkowskt 
Sylwester oby. z Młogo- 
szyna nr 584, Mosakowski 
Wład, obyw. z Płocka nr 
585, Piotrowski Stefan ob. 


zef oby. z, Górki ur 584, 
Sulatycki Jan ob. z Parys 

ża nr 4370. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Niemojewski Stan. oby. 
do Pułtuska, Rupniewski $ 
Roman .oby. do Ruszezy f 
7 


dolnój, Walewski Stan. ob. 
do Sciborowic, Blumberg 
Wolf ob. do Berlina, Kra- 
wczyński Jan fabryka nt 
z Krępy nr 601, Strasze- wyrobów metalowych do 
wiki Kómuald oby. z Ro" "Wroeławia. 4 

— W dnia wezorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 288, wyjechało 460, ia 
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